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ROZDZIAŁ XIX 

I wojna światowa na Białorusi 
 

W strefie przyfrontowej 
Pierwsza wojna św iatowa, z punktu w idzenia białoruskich interesów 

politycznych i narodowych, wybuchła zbyt wcześnie. Zastała białoruskie 
elity polityczne bez wyraźnej koncepcji działania w  przypadku naruszenia 
istniejącego układu geopolitycznego, społeczeństwo zaś na etapie wcho-
dzenia na drogę procesów narodotwórczych. Wojna okazała się jednak 
katalizatorem przemian w  świadomości mas chłopskich. Zburzyła bow iem 
ich izolowany od św iata zewnętrznego tryb Ŝycia. Dominacja elementów 
gospodarki naturalnej na wsi białoruskiej nie zmuszała tej społeczności 
do kontaktowania się ze św iatem będącym poza obrębem najbliŜszej 
okolicy. Wprawdzie okoliczności te chroniły środow iska chłopskie przed 
wpływami obcego otoczenia i jego asymilacyjnego oddziaływania, lecz 
jednocześnie utrudniały kontakty z w łasną inteligencją. Wojna w yrwała 
z w łasnych siedzib miliony ludzi, doprowadziła ich do konfrontacji z ob-
cym św iatem oraz doświadczeń, których nie znali ich przodkowie. 

Białoruś od pierwszych dni w ojny stała się strefą przyfrontową. 
W sierpniu 1914 r. w prowadzono tam stan w ojenny, zabroniono zebrań 
publicznych, handlu gazetami i ksiąŜkami bez zgody w ładz, organizowa-
no natomiast liczne manifestacje patriotyczne i naboŜeństw a, a w krótce 
rozmieszczono praw ie półtoramilionową armię rosyjską. W samym Miń-
sku zakw aterowano 150 tys. Ŝołnierzy. Do armii powołano kilkaset tysięcy 
mieszkańców  Białorusi. 

Wraz  z  w prow adzeniem s tanu w ojennego w iększość  biało-
ruskich organizacji zaprzestało dz iałalnośc i. Uka zyw ały  s ię na-
tomias t dw a czasopisma — „ Nasza Niw a”  i „Biełarus ”. „Nasza 
Ni w a”  bez  entuzjazmu  potraktow ała mo bili zację i propagandow e 
przygotow ania caratu do w ojny , zamieszczając  publi kacje uka-
zujące jej bezsens i okruc ieńs tw a. Katolic ko-konserw atywny 
„Biełarus ”  ze z rozumie niem odniós ł s ię do dz iałań w ładz  rosy j-
skich, podk reślając  ich w ys iłki zmierzające do zapew nienia bez-
pieczeńs tw a kraju i jego mieszkańców . 

Białoruskie Towarzystwo Pomocy Ofiarom Wojny 
Klęska armii rosyjskich w  Prusach Wschodnich w końcu sierpnia 

1914 r. skłoniła w ładze do rewizji polityki w  guberniach zachodnich, złago-
dzenia niektórych ograniczeń stanu wojennego oraz szukania poparcia elit 
reprezentujących poszczególne narodowości. W kw ietniu 1915 r. w ileńskie 
władze gubernialne zezwoliły na utworzenie Białoruskiego Towarzystwa 
Pomocy Ofiarom Wojny (BTPOW), którego przewodniczącym został Wac-
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łau Iw anouski, a zastępcami Anton Łuckiew icz i Wacłau Łastouski. Wkrótce 
oddziały Towarzystwa powstały w  Mińsku, Wilejce, Druskiennikach, Połoc-
ku, Grodnie. W ulotce „Do obywateli Białorusi” wydanej w  czerwcu 1915 r. 
BTPOW w ezwało ludność do niesienia pomocy osobom, które straciły mie-
nie, rodziny, ucierpiały na zdrowiu. Towarzystw o, jako legalna organizacja, 
było takŜe znakomitą przykrywką do prowadzenia działalności narodowej. 
W duŜej mierze struktury BTPOW słuŜyły inteligencji białoruskiej do prowa-
dzenia działalności niezupełnie zgodnej ze statutem. 

„Bie Ŝanstwa” 
W w yniku ofensywy wojsk niemieckich latem 1915 r. linia frontu 

przesunęła się na terytorium Białorusi. Wycofujący się na wschód Rosja-
nie rozpowszechniali w ieści o rzekomych okrucieństw ach Ŝołnierzy nie-
mieckich w obec prawosławnej ludności cyw ilnej. Pod w pływem propagan-
dy, głoszonej takŜe w  cerkwiach, ogromna law ina ludzi ruszyła na 
wschód. Chłopi ładowali mienie ruchome na w ozy i udawali się w  kierun-
ku najbliŜszej stacji kolejowej wskazanej przez w ładze. Zgodnie z przyjętą 
taktyką spalonej ziemi, budynki były palone przez Ŝołnierzy rosyjskich. 

Dane dotyczące rozmiarów  tej migracji („bieŜanstwa”) nie są dok-
ładnie znane. W połowie 1916 r. na terenie Ros ji przebyw ało 1,3 mln 
osób z guberni białoruskich, w  maju 1918 r. było ich praw ie o milion w ię-
cej. Przytłaczającą w iększość „bieŜańców” stanowili praw osławni miesz-
kańcy guberni grodzieńskiej i w ileńskiej oraz zachodnich pow iatów  miń-
skiej. Na zachód od linii frontu, przebiegającego przez środek Białorusi, 
pozostali przew aŜnie katolicy i śydzi, którzy nie ulegli his terii w ywołanej 
przez w ładze rosyjskie i nie opuścili sw oich w iosek i miasteczek. Katolicy, 
którzy w  Ŝyciu codziennym posługiwali się językiem białoruskim, pozosta-
wali jednak pod w pływami kleru kierującego się polską racją stanu, ta zaś 
nie wymagała porzucania ziemi z powodu zmiany okupanta. 

Większość uchodźców  z Białorusi trafiła do guberni kurskiej, riazań-
skiej, jekaterynburskiej, charkowskiej, saratowskiej, samarskiej oraz do 
Moskwy i Piotrogrodu (nazwa Petersburga od 1914 r.). 

Jesienią 1915 r. front ustabilizował się na linii Dźw ińsk—Baranowi-
cze—Pińsk. Po obu stronach tej linii stacjonowało około 2,5 mln Ŝołnierzy. 
Obecności tak licznych w ojsk towarzyszyły rekw izycje koni, bydła, trzody 
chlewnej, zboŜa oraz dewastacja pól uprawnych w  szerokim pasie strefy 
przyfrontowej. Pogarszało to sytuację pozostającej w  swoich domostwach 
ludności cywilnej, która ponadto zmuszana była przez obie armie do prac 
na rzecz wojska — kopania rowów, budowy dróg, usług transportowych. 

Pod niemieck ą okupacj ą 
W końcu 1915 r. w  niemieckiej strefie okupacyjnej, mimo sprzyjają-

cej polityki nowych władz, białoruskie Ŝycie narodowe uległo powaŜnemu 
osłabieniu. Niemcy popierali dąŜenia separatystyczne poszczególnych 
narodowości zamieszkujących ziemie Cesarstwa Rosyjskiego. Na okupo-
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wanych przez nich obszarach szybko powstawały struktury polskich i li-
tewskich organizacji społecznych, politycznych, kulturalnych i oświato-
wych. Ruch białoruski nie miał takiej dynamiki przede wszystkim z powo-
du exodusu ludności prawosławnej. Białorusini katolicy, w przeciwień-
stw ie do Polaków , w wyniku okupacji niemieckiej zostali pozbawieni kon-
taktu z większością swojego narodu. Część działaczy BTPOW na czele 
z Wacławem Iw anouskim wyjechała do Ros ji, w  Wilnie kontynuowali dzia-
łalność bracia Łuckiew iczowie, Franciszak Alachnow icz, Ałaiza Paszkie-
wicz i Wacłau Łas touski. W grudniu 1915 r. udało im się zorganizow ać 
kursy nauczycielskie, a w krótce szkołę z białoruskim językiem nauczania. 

Rozwojow i szkolnictwa białoruskiego sprzyjały rozporządzenia oku-
pacyjnych władz niemieckich, zabraniające osobom nie będącym narodo-
wości rosyjskiej nauczania sw oich dzieci w  języku rosyjskim. Dzięki Kościo-
łow i, warstwom ziemiańskim i inteligencji aw ansował przede wszystkim ję-
zyk polski. 16 stycznia 1916 r. feldmarszałek Paul von Hindenburg w ydał 
rozporządzenie w prowadzające obowiązek nauczania języka ojczystego. 
W połowie października 1916 r. zostało otwarte w  Świsłoczy na Grodzień-
szczyźnie pierwsze seminarium nauczycielskie, w  Wilnie wznow iło działal-
ność Białoruskie Towarzystwo Wydawnicze, ukazało się pismo „Homan”, 
które powróciło do propagowania idei autonomii politycznej i kulturalnej dla 
Białorusi w obrębie Rosji. Redaktorem gazety został Wacłau Łastouski. 

W końcu 1916 r. powstał w  Wilnie Klub Białoruski będący czymś 
w rodzaju forum dyskusyjnego dla osób o róŜnych poglądach politycz-
nych. Klub stanow ił przede wszystkim płaszczyznę ścierania się róŜnych 
pomysłów  w spraw ie przyszłości Białorusi. W 1917 r. w ileńscy Białorusini 
dysponowali w łasnym teatrem, którym kierował Franciszak Alachnowicz, 
księgarnią i biblioteką. Powołali nowe organizacje — Białoruski Zw iązek 
Nauczycielski, Białoruskie Towarzystwo Naukowe, Towarzystwo Pomocy 
Biednym Dzieciom. 

Poza Wilnem ośrodkami białoruskiego ruchu narodowego stały się 
szkoły. W końcu 1916 r. było ich jednak zaledwie osiem. Kilka miesięcy 
później liczba ta wzrosła do 50, w  tym 46 działało w  białostocko-grodzień-
skim okręgu szkolnym. Było to niewiele w  porównaniu do szkolnictwa pol-
skiego, dysponującego setkami placówek na terenie Wileńszczyzny i Gro-
dzieńszczyzny. Rozwój białoruskiego szkolnictwa dość skutecznie hamo-
wało duchowieństwo katolickie, które najczęściej opowiadało się za posyła-
niem dzieci do szkół polskich. Liczba szkół białoruskich zaczęła szybko 
wzrastać dopiero w  1918 r., kiedy powróciła z Rosji część ludności prawos-
ławnej oraz nauczycieli zatrudnionych w ośw iacie rosyjskiej przed 1915. 
Seminarium w  Świsłoczy mimo przeszkolenia ponad stu nauczycieli nie by-
ło w  stanie rozwiązać problemów  kadrowych białoruskiego szkolnictwa. 

19 grudnia 1915 r. ukazała się w  Wilnie „Deklaracja Konfederacji 
Wielkiego Księstw a Litewskiego”. Wydrukowano ją w  języku białoruskim, 
litewskim, Ŝydowskim i polskim. Jej autorami by li bracia Iw an i Anton Łuc-
kiewiczowie. „Deklarację” napisali w  porozumieniu z kilkoma przedstawi-



 130 

cielami wspomnianych narodów , a następnie próbowali zainteresow ać 
koncepcją odbudowy Wielkiego Księstw a Litewskiego, jako samodzielne-
go tw oru państwowego, Niemców oraz ośrodki polskiego i litewskiego Ŝy-
cia politycznego. Ich propozycje nie znalazły jednak Ŝadnego oddźwięku 
u adresatów . Zarówno Polacy, jak i Litw ini, optowali za odbudową w łas-
nych państw narodowych, Niemcy natomiast przynaleŜność państw ową 
Białorusi rozpatrywali w  zaleŜności od wyników  wojny z Rosją. 

Problem białoruski po raz pierwszy pojawił się na arenie międzyna-
rodowej w kw ietniu 1916 r. podczas konferencji narodów  Rosji w  Sztok-
holmie. Za sprawą obecnych tam polityków  białoruskich — Iw ana Łuckie-
wicza i Wacława Łastouskiego — był przedstaw iony postulat autonomii 
politycznej i kulturalnej dla Białorusi w  obrębie państw owości rosyjskiej. 

Po wschodniej stronie frontu 
Dzieje Białorusi po w schodniej stronie linii frontu w iązały się z roz-

wojem sytuacji w  Rosji. Wprawdzie w  latach 1915-1916 działały w  Mińsku 
i Piotrogrodzie struktury Białoruskiego Tow arzystw a Pomocy Ofiarom 
Wojny oraz wydawane były tygodniki „Sw ietacz” i „Dziannica”, lecz wpływ 
tych instytucji na społeczeństw o białoruskie był znikomy. Organizowanie 
miejsc pracy, kursów z zakresu krawiectwa, pszczelarstw a, ogrodnictwa 
dla uchodźców oraz zabaw  dla ich dzieci to wszystko, na co pozw alały 
działaczom BTPOW w ładze rosyjskie. Z drugiej strony, słuŜba w  armii ro-
syjskiej dla setek tysięcy chłopów  białoruskich stanowiła przyśpieszoną 
edukację polityczną. By li oni św iadkami postępującego upadku autorytetu 
władzy, armii i państw a rosyjskiego. Rewoluc ja lutowa w praw iła w  ruch 
grupy społeczne i narodowościowe, które kilka lat wcześniej dalekie były 
od ideałów , z którymi obecnie się utoŜsamiały. 

Upadek caratu w itano z nadzieją w  Mińsku i w ielu innych mias tach 
Białorusi. Powszechnie oczekiwano szybkiego zakończenia w ojny. At-
mos ferę antywojenną pogłębiał fakt stacjonowania na Białorusi niemal 
półtoramilionow ej armii. Dla ludności obecność tak ogromnej masy 
wojska była niezmiernie uciąŜliwa, dla Ŝołnierzy rosyjskich zaś wojna, po 
kilku nieudanych próbach wyparcia Niemców, zupełnie straciła sens. 
W Mińsku i w okół mias ta stacjonowało ponad 150 tys. Ŝołnierzy. O kont-
rolę nad tą masą wojska zabiegali takŜe bolszewicy, którzy, podobnie jak 
w całej Rosji,  przystąpili do tw orzenia rad delegatów  robotniczych, Ŝoł-
nierskich i chłopskich. Białoruś pozostaw ała jednak częścią rosyjskiego 
teatru politycznego, a białoruski ruch narodowy, chociaŜ po rewolucji luto-
wej rozwijał się bardzo intensywnie, stanow ił jedynie margines głównego 
nurtu w ydarzeń 1917 r. 

Białoruski Komitet Narodowy 
Na początku marca 1917 r., po dziesięcioletniej przerwie, wznowiła 

działalność Białoruska Socjalistyczna Hromada. Jej odrodzenie dokonało 
się na bazie struktur BTPOW. Największe skupiska zw olenników  partii 
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znajdowały się w  Mińsku, Piotrogrodzie, Witebsku, Bobrujsku. W ciągu 
kilku tygodni działalności BSH udało się zgromadzić kilkuset członków , 
przewaŜnie przedstawicieli inteligencji. Sprzyjały temu okoliczności poli-
tyczne, a przede wszystkim atmos fera swobody i popularność haseł 
o prawie narodów  Rosji do zachowania w łasnej toŜsamości. Na konferen-
cji partii, 25 marca 1917 r., ponownie w ysunięto propozycję przekształce-
nia Rosji w  państwo federacyjne i nadania autonomii dla Białorusi z radą 
krajową jako organem w ładzy ustawodawczej. Ponadto wysunięto szereg 
propozycji przeprowadzenia reform społecznych — przekazanie ziemi ob-
szarniczej w e w ładanie chłopów , zniesienie przymusowej słuŜby w ojsko-
wej i zastąpienie jej milic ją ludową, upaństwow ienie ośw iaty. Na konfe-
rencji BSH obecni by li przedstaw iciele Białoruskiej Partii Soc jalis tów  Lu-
dowych (BPSL) i kilku mniejszych organizacji środow iskowych. Dlatego 
jej uczestnicy ogłosili się I Zjazdem Białoruskich Partii i Organizacji oraz 
powołali organ wykonawczy w postaci Białoruskiego Komitetu Narodowe-
go (BKN), którego prezesem został ziemianin Roman Skirmunt, a w  skła-
dzie zarządu znaleźli się Paweł Aleksiuk, Branisłau Taraszkiewicz, ks. 
Wincuk Hadleuski, Kazimir Kastraw icki, Usiewaład Falski, Źmicier śyłuno-
wicz, Arkadź Smolicz, Iw an Kraskouski, Lawon Dubiejkauski. BKN otrzy-
mał pełnomocnictwa przyjmowania do sw ojego składu przedstaw icieli no-
wo powstających organizacji białoruskich. 

Obok BSH i BPSL działały juŜ inne partie białoruskie, które wysu-
wały róŜne projekty dotyczące przyszłości. W Moskw ie powstała Białoru-
ska Partia Ludowa, w Piotrogrodzie — katolickie Zjednoczenie Chrześci-
jańsko-Demokratyczne, w  Witebsku — Białoruski Zw iązek Ludowy, w Mo-
hylew ie — Białoruski Komitet Narodowy, w Homlu — Zw iązek Demokracji 
Białoruskiej. Większość z tych organizacji miała sw oich przedstawicieli 
w BKN. 

W kw ietniu 1917 r. delegacja BKN z Romanem Skirmuntem na cze-
le udała się do Piotrogrodu, aby przedstaw ić Rządowi Tymczasowemu 
postulaty dotyczące autonomii Białorusi. Demokratyczne w ładze Rosji, 
podobnie jak wcześniej carskie, nie uznawały odrębności narodu białoru-
skiego i odmów iły rozmów  na ten temat. W tej sytuacji socjaliści z BSH, 
którzy dominowali w  białoruskim ruchu narodowym, zaczęli szukać poro-
zumienia z rosyjskimi radykałami — eserami i bolszew ikami. Upodobnili 
nawet retorykę propagandową do tej, którą posługiwali się rewolucjoniści 
z partii Lenina. 

Na zjeździe BSH w  Piotrogrodzie w  czerwcu 1917 r. na przewodni-
czącego partii w ybrano komunistę Źmiciera śy łunow icza, a ustrój socjalis-
tyczny na Białorusi postanowiono w prowadzić „drogą w alki klasowej i re-
wolucji socjalnej”. Oznaczało to rozłam w  ruchu białoruskim, poniewaŜ dla 
części członków  kierownictwa BKN — Skirmunta, Aleksiuka, ks. Hadleu-
skiego — poglądy socjalistów  były obce. W atmosferze postępującej ra-
dykalizacji nas trojów  społecznych rosły akcje polityczne BSH oraz liczba 
członków  partii.  W połowie 1917 r. było ich ponad 5 tys. W tej sytuacji 



 132 

zw ołany do Mińska 8 lipca 1917 r. II Zjazd Białoruskich Partii i Organizacji 
przebiegał pod znakiem dominacji BSH. Zjazd zlikw idował Białoruski Ko-
mitet Narodowy z powodu jego zbytniej konserwatywności i utworzył Cen-
tralną Radę Białoruskich Organizacji i Par tii mającą reprezentować orga-
nizacje tylko „w  pełni demokratyczne”, co w  ówczesnych realiach ozna-
czało skrajnie lew icowe. 

W przełomowym momencie historii, kiedy rysow ały się perspektywy 
na otrzymanie przynajmniej wymarzonej autonomii i wymagana była kon-
solidacja w szystkich ugrupowań białoruskich, interesy klasowe wzięły gó-
rę nad narodowymi. 

Wielka Rada Białoruska 
Latem 1917 r. sytuacja polityczna w  Mińsku odzw ierciedlała stan 

nastrojów  w innych miastach Rosji. Chaos gospodarczy, ogromne masy 
zdemoralizowanych Ŝołnierzy, nad którymi stracili kontrolę generałowie 
i Rząd Tymczasowy oraz zaostrzająca się bolszewicka retoryka o potrze-
bie zbrojnego przejęcia w ładzy przez „proletariat” powodowały dalszą ra-
dykalizację nas trojów  społecznych. Rzutowało to takŜe na ruch białoruski. 
We wrześniu 1917 r. część członków  BSH przeszła na pozycje bolszew ic-
kie. Partia zresztą coraz bardziej by ła niesiona przez nastroje społeczne 
i traciła narodową toŜsamość. Dopiero kolejny zjazd BSH w  październiku 
1917 r. powstrzymał proces w tapiania się tej najw iększej organizacji bia-
łoruskiej w  nurt rewolucji ogólnorosyjskiej. Zjazd na przewodniczącego 
i jego zastępców  wybrał bardziej umiarkowanych polityków  — Jazepa Dy-
łę, Alaksandra Pruszynskiego i Arkadzia Smolicza, którzy w imię interesu 
narodowego skłonni byli powrócić do współpracy z partiami o niesocjalis-
tycznej orientacji. TuŜ po zjeździe BSH została zw ołana Centralna Rada 
Białoruskich Organizacji i Partii, która juŜ następnego dnia przemianowa-
ła się na Wielką Radę Białoruską (WRB). W trakcie trw ających od 16 do 
24 października obrad WRB jej skład został poszerzony o przedstawicieli 
środowisk w ojskowych i samorządowych. Przewodniczącym komitetu wy-
konawczego został Wiaczasłau Adamowicz z BSH, ale w  jego składzie 
znaleźli się takŜe działacze orientacji chadeckiej — Edw ard Budźka i Pa-
weł Aleksiuk. WRB wyznaczyła sobie rolę najwyŜszego organu tymczaso-
wej w ładzy autonomicznej Białorusi. 

Problem białoruskiego wojska 
5 listopada odbywał się w Mińsku Zjazd Wojskowych Białorusinów 

Frontu Zachodniego, który postanowił politycznie podporządkować się 
WRB i w  jej imieniu przystąpić do formowania w łasnych sił zbrojnych. 
W tym celu została powołana Centralna Białoruska Rada Wojskowa 
(CBRW), która bez przeszkód kontynuowała działalność takŜe po przejęciu 
władzy na Białorusi przez bolszewików . W ówczesnym chaosie politycz-
nym oraz warunkach deklarowania przez bolszew ików  prawa narodów  do 
samos tanowienia tw orzenie białoruskich struktur w armii rosyjskiej uznawa-



 133 

no za zjaw isko całkiem naturalne, tym bardziej Ŝe miały one reprezentować 
Białoruś pozostającą w  obrębie Ros ji. Zjazdy w ojskowych Białorusinów  od-
bywały się w  listopadzie i grudniu 1917 r. takŜe w okręgach w ojskowych 
poza terytorium Białorusi — w  Kijowie, Odessie, Smoleńsku. Wszędzie po-
dejmowano deklaracje poparcia dla autonomii Białorusi w ramach federa-
cyjnej państwowości rosyjskiej oraz wyraŜano gotowość wspierania wysił-
ków  CBRW w  sprawie tworzenia białoruskiego w ojska. Niektórzy dowódcy, 
nie czekając na pozwolenie rosyjskich przełoŜonych, sami przystępowali 
do formowania białoruskich jednostek narodowych. 

Przewrót bolszewicki na Białorusi 
Przewrotem bolszew ickim na Białorusi kierowali ludzie z zewnątrz 

— Karl Lander, Michał Frunze, Wilhelm Knoryn, Aleksander Miasnikow . 
Mińska Rada Delegatów  Robotniczych i śołnierskich praktycznie bez w al-
ki przejęła w ładzę w  mieście i kontrolę nad miejscowymi garnizonami w oj-
skowymi. W lis topadzie niemal wszystkie formacje w ojskowe na Białorusi 
znalazły się pod kontrolą bolszewickiego Wojskowo-Rewolucyjnego Ko-
mitetu Frontu Zachodniego. Dokonało się to poprzez zastąpienie carskich 
generałów młodszymi oficerami, w iernymi nowym w ładzom, którzy jedno-
cześnie aw ansowali kilka stanow isk wyŜej. 

Wielka Rada Białoruska zbagatelizowała przewrót bolszewicki, pot-
raktow ała go jako kolejną zmianę wśród rosyjskiej elity w ładzy, a jedno-
cześnie za znak pogłębiającej się destabilizacji sytuacji politycznej w  Ros-
ji. Uznała nowy rząd w Piotrogrodzie, lecz odmówiła uznania jako legalnej 
władzy politycznej działającego w  Mińsku Komitetu Wykonawczego Ob-
wodu Zachodniego i Frontu, którym kierował Aleksander Miasnikow . Bol-
szew icki Komitet WRB potraktowała jako tw ór polityczny podporządkowa-
ny jedynie dowódcy armii rosyjskiej stacjonującej na Białorusi. Dla upo-
rządkowania spraw  kraju Rada zdecydowała się zw ołać 5 grudnia Zjazd 
Wszechbiałoruski. Miał on być szeroką reprezentacją wszystkich białoru-
skich środowisk społecznych i politycznych. Zjazd, w  myśl intencji WRB, 
pow inien był określić ustrój autonomicznej Białorusi. Sprawa niepodleg-
łości państwowej nie była rozwaŜana przez Ŝadną w pływową białoruską 
siłę polityczną. Sytuacja w  kraju na początku 1918 r. oraz polityka naro-
dowościowa bolszew ików  spowodowały radykalną zmianę orientacji dzia-
łaczy białoruskich. 


